
Wychodzi we wtoreh , czwartek! 
pł»bote. Co sobotę dołączony jest 

m rhu** Rozmaitości, pisma ku 
p użytkowi ! zabawie Prenume­
rata Gazety z Dodatmemi kozm a- 
% ościami na kwartał, dla odbiera 

jiicych w saiuym Lwowie U zr. 
*B k r ., no pocztamcie lwowskim 
f  * r . I *  kr. . na wszelkich Innych 
poc ztaiutAch 5 zr.3 6  kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 

razy tyle eo kwartalna.

4 D »w »rfe Ii.

L W O W S K A .
W r°  1 3 .

D o d a t e k  do Gazety Lwowafcfg 
obejm uje doniesienia urzędowe' i" 
prywatne. Za umiesaczenie w  D o­
datku płaci sio od wiersza w- p ó ł 
kolumnie (drukiem garm ont) za 
pierwszy raz 3  k r . , a za kaidy 
następujący raz tylko po 1 1)2  kr. 
m on. konw* Za większe litery płaci 
sie wedle tego, ile ua zwyczajny 
druk obra chowane miejsca zaj­
m ą. Redakcyje Gazety L w o w sk i^ ' 
przyjm uje tylko frankowane lii *

3 0 . g ly e z n ia fl!l4 5

P r z e g lą d  a r t y k u łó w .
Wiadomości krajow e: Ze Lwowa ■. Czynności

Sejmu galicyjskiego w roku 1843.
Ił iadomości zagraniczne: S t a n y  Z  j  e d u o-

c z o n e A m e r y k i  p ó ł n o c n e j :  Powtórne 
poselstwo Tylera. —  Rewolucyja w państwie 
mexykańskiein i zaprowadzenie rządu tym­
czasowego.

H i s z p a n i j  a : Reforma konsty tucyi przez Se­
nat. przyjęła.

A .n g l i ja :  Wrażenie wiadomości o rewolucyi 
mcxykańskiej.

F r a n c y  j a :  llistoryja koalicyi z roku 1838
i 1839.—  Izba parów przyjm uje adres z zna­
czna większością ąlosów. —  llsiaze BroglieC O  o O . 1 1
i m inisleryjum . —  Dwa ustępy z wniosku uo 
adresu izby deputowanych.

Wiadomości handlowe * przem ysłow e: Z  B iałej.
—  Z  Dobroinila.

Dodatek nadzw yczajny : Wystawa obrazów we 
Lwowie. —  Doniesienie księgarskie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
Z e  L w o w a .

Z  ogłoszonych w tym miesiącu drukiem Czyn­
ności Sejmu w Królestwach Oalicyi i Lodomeryi 
w roku 1843 odbytego, umieszczamy tu w wy­
jątku treść ważniejszą, w piśm ie naszem dotąd 
albo całkiem  nietkniętą, albo leż niedosta­
tecznie :

Z  cz y n n o śc i w y b o ru  s tan o w e g o  s
Z  w y d z i a ł u  o ś w i e c e u i a  p u b l i c z ­

n e g o :
Dyreltcvja instytutu imienia Ossolińskich ogra­

niczyła się w roku 1843 na wewuętrznein wy- 
porządzeniu kościoła na skład książek, na przy­
budowaniu części przeznaczonej do um ieszcze­
nia wygodnych schodów kamiennych i na wy­
prowadzeniu samychże schodów. —  Przychód 
tego instytutu za rok 1842 wyniósł 25,908 zr.

6 %  kr. m . k. Po opędzeniu wydatków pozo­
stało z końcem  roku 1842: G270 zr. 13%  kr. 
ni. li. —  Instytut został w roku 1843 wzboga­
cony dwoma znaczniejszemi zapisam i: Zm arły 
I g n a c y  hrabia S k a r b e k  przekazał mu swój 
zbiór kruszców, m uszli, wypchanych zwierząt, 
narzędzi lizykalnych i chem icznych, rycin i ry­
sunków, jako też i swoje b ib lijo lekę ; —• a E u ­
g e n i u s z  B r o d z k i ,  właściciel Borek i Za- 
łuża w obwodzie tarnopolskim, mianował w te­
stamencie instytut imienia Ossolińskich swoim  
uniwersalnym dziedzicem, z zastrzeżeniem, aby 
pom ieuione dobra posiadał synowiec jego  Eu­
geniusz , a w razie tegoż bezdzietnej śm ierci, 
inni im iennicy i krewni, p łacąc instytutowi do­
chód roczny po 180 dukatów.—  Przerwane wy­
dawanie Czasopisma naukowego zostało w roku 
1842 na nowo rozpoczęte.

W  instytucie yłuchouiemych 20 ch łopców  i 4 
dziewcząt pobiera nauki i ma utrzymanie z fun­
duszów tegoż instytutu. . —  Jego Iłról. Mość 
A r c y k s i ą ż ę  jeneralny Gubernator raczył i 
w tym roku udzielić tem u inslytutowi wspar­
cie 200 zr. m . k. ■—  W a l e  u l y li r u s i ń s k iT 
właściciel dóbr w obwodzie kolom yjsliim  , za­
pisał temuż instytutowi 200 dukatów, a c. li. 
Radzca apelacyjny M a t h e  20 zr. m . li. Ma­
jątek tegoż instytutu wynosi 76,521 zr. 24 kr. 
m . k.

Z  funduszu krajoweyo sierot jest utrzymywa­
nych 17 ch ło p có w , ojca ani matki nieinają- 
cy ch , to jest 11 we Lwowie pod dozorem  ma­
gistratu, a 6 w  Stryju pod dozorem c. li. obw o­
dowego Urzędu; te sieroty umieszczono u uczci­
wych mieszczan za opłatą, żądając, aby do nor­
malnej szkoły chodzili. —■ Od czasu , jak len 
fundusz w roliu 1835 czynnym być zaczął, ju ż  
17 sierot jego kosztem w szkole wyuczonych, 
do rzem iosł odeszło. —■ Obywatele obwodu ko- 
łom yjskiego obchodząc uroczyście szczęśliwy 
powrót do zdrowia JCRMości A r c y ll s i ę c i a 
F r a ń  c i  s z l i  a l l a r o l a ,  złożyli pom iędzy 
sobą dla krajowego funduszu sierot 465 zr.
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n». 5 8 dukatów w złocie , za litóre W ybór
atauowy listów zastawnych galicyjskich nabyć 
postanowił.

Przy uniwersytecie lwowskim 1 7 , a w czer - 
niowiecliim  instytucie p o ło ż n ic , 10 uczennic 
sztuki położniczej stypendyja z Funduszu dom e- 
stykalnego w tym roku otrzymały.

Z  w y d z i a ł u  s p r a w  u r z ę d o w y c h :
Na prośbę zgromadzonych Stanów o użycie 

j ę z y k a  p o l s k i e g o  w naukach szkolnych, 
raczył Naljaśniejszy Pan, najwyższą rezdlueyją- 
z dnia 7. marca r. 1844 odpow iedzieć:

1) Co do prośby, aby profesorowie humanio- 
rów m ieli obowiązek ćwiczenia m łodzieży także 
w stylu polskim, oczekiwać należy nowej orga- 
iiizacyi Gymnazyów ;

2) Do prośby , aby podobnie jak w Uniwer­
sytecie lwowskim zaprowadzona była nauka 
m owy polskiej także i po innych instytutach 
filozoficznych w kra ju , nie raczył się Najjaśn., 
Pan przychylić;

3) Również nie uznał Najjaśniejszy Pan p o ­
trzeby przychylić się do prośby, aby mowa pol­
ska dla wszystkich uczniów filozofii, a przynaj­
m niej dla ty ch , którzy do służby publicznej 
obcą wstąpić , była studium obligatum,  gdy już 
jest najwyższe rozporządzenie, aby c i , którzy 
do służby* publicznej w Galicyi w stępują, wy­
wiedli się z posiadania mowy polskiej , lub in­
nej sławiauskiej.

Z  rozkazu Najjaśniejszego Pana wziętćm  zo­
stało pod rozw agę, czy po szkołach ludu za­
prowadzić nauki w językach krajowych, czy użyć 
inowy polskiej do wykładu religii w Gymna- 
zyjach i instytutach filozoficznych ; nakoniec , 
czy przynajmniej na uczniów Teologii w Uni­
wersytecie lwowskim  nie potrzeba w łożyć obo­
wiązku uczenia się m owy polskiej.

Z  w y d z i a ł u  f u n d u s z u  d o m e s t y -  
k a l n e g o  S t a n ó w :

Fundusz ten , po opędzeniu wszelkich wy­
datków, wynosił z końcem  roku . 1842 summę 
20,658 zr. 31%  kr. in. k. W ybór stanowy za­
pobiegając, aby pieniądze bezużytecznie w kas- 
»ie nie leżały, zakupił już dla tegoż funduszu
12.000 zr. m . k. w listach zastawnych galicyj­
skich (według kursu za 11,865 zr. m . k.). Ńa 
rok  1843 i 1844 jeszcze dotychczasowa summa
45.000 zr. m . k, rozpisaną została ; lecz wy­
soka kancelaryja nadworna uważając zebrany 
dotąd zapas za dostateczny, nakazała w przy­
szłości ograniczać się na rozpisywaniu summy, 
jahićj bieżące potrzeby wymagają.

CDo koń rżenie nastąpi.)

-  76

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
S§tmssay S S jeslB iocE O jrte  A i u c r y k l  

,p ó i « »  o c a i e j ,
Z  N o w e g o  J o r k u  d n i a  24. g r u d n i a  

1844. Prezydent T  y 1 e r , którego , jak się 
zd a je , bardzo obchodzi wcielenie państwa T e- 
xas, połączone z wojną ż Mexvkiem, przedłożył 
dnia 19. grudnia kongresowi d r u g i e  p o s e l ­
s t wo .  Rozwodzi on się w niein obszernie nad 
natężonemi stosunkami m iędzy rządem m exy- 
kańskim a wykonawczą władzą Stanów Z jedno­
czonych ; dowiadujemy się dokładniej o wymia­
nie uraźliwych not m iędzy posłem  unii panem  
S h  a n n o n a mexykańskim m inistrem panem  
R e j o n ' ;  prezydent utrzym uje, że zachowanie 
się jego  ajenta było całkiem  w porządku, a kan­
celaryjny styl posła mexykańskiego tak obra­
żającym honor Stanów Zjednoczonych , iż go­
dziłoby się , aby za to nastąpiło surowe skar­
cenie. ' Jednakże nie radzi T  y 1 e r rozpoczy­
nać. natychmiast kroków nieprzyjacielskich, lecą 
zaleca tylko, aby kwestyję dotyczącą wcielenia 
wzięto pod ściślejszą rozwagę i spiesznie ją  
rozstrzygnięto.

W  doniesieniach z W erakruz narzekają na 
wzmagające się zamieszanie i bezrząd w rzeczy- 
pospołitej mexykańskiej. Jenerał powstańców 
P a r e d e s  stanął w końcu na czele 10,000 ludzi. 
S a n t a n a  wyruszył d. £1. listopada że zbrojną 
siłą z Guadelupy do Queretaro, gdzie się bun­
townicy skoncentrowali. W  dzień swego od­
jazdu z Guadelupy wydal do ludu w Mexyku pro- 
klamacyję. Przechodzi 011 w niej dzieje Me- 
xyltu od roku 1821 i chlubi się zasługami , 
które od owego czasu aż do tej chwili około 
dobra publicznego' położył. Zaprzecza całkiem  
jakoby m iał uzurpalorskie zamiary ; nigdy 011 
nie zamyślał rozwiązać kongresu i obwołać s i»  
dyktatorem. Przystępując do kwestyi texań- 
skiej oświadcza się dobitnie za odebraniem ode­
rwanego przem ocą od rzeczypospolitej m e iy - 
ltańskićj kraju.

Najnowsze wiadomości pod dniem 12. grudnia 
1844 otrzymane z Werakruz przez Nowy Jork 
w Londynie donoszą , że rewolucyja w Mexyltu 
jest już prawie ukończoną, gdyż cały kraj 
oświadczył się przeciw S a n t a n i e ,  który z małą 
garstką zbrojnej siły schronił się był do Quere- 
taro. C a u a l i z o ,  tymczasowy zastępca S a n t- 
a n y  i ministrowie jego  zostali wM exyku schwy­
tani ; kongres, który przez C a n a l i  z o gwał­
townie by ł rozwiązany, zgromadził się nu 
n ow o, i zaprowadził rząd tymczasowy. Takowy 
uznały już prowincyje : M exyk, Puebła i W e­
rakruz. Nie podpada żadnej wątpliwości , że
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i ?nne prowincyje tali do rozporządzeń kon- 
gresu jak * do tymczasowego rządu przystąpią.

.ISistejmnaja,
Z  M ad r y t  u d n i a  12.  s t y c z n i a .  Senat 

wKończył rozprawy nad reformą lionstytucyi 
? wnioskowi rządu dał swoje przyzwolenie. Po­
zostaje jeszcze tylko nadać królewska sankcyję, 
która niezadługo jest spodziewaną. —  Izba de­
putowanych zajm uje się ustawą o dotacyi wy­
znań religijnych i duchowieństwa.

W ici& a  B ry ta ii]ja  £ Ir la n d jja .
Najnowsze wiadomości z Mexyliu sprawiły 

uft kupieckiej giełdzie pomyślne wrażenie. 
r.W starem m ieście City«, pisze Glohe: ysądzą 
pow szechnie, że los S an  t a n y  jest rozstrzy­
gnięty, i ż e , chociaż na teraz nie można się 
spodziewać dywidendy, gdyż chytry ten prezy­
dent zagarnął sobie dochody cła z ostatniego 
ćw ierć-rocza , jednakże jest nadzieja, że wi­
doki rzeczypospolitej i je j wierzycieli przez tę 
zmianę rządu raczej się polepszą niż pogor­
szą. Dawne nasze podania, że S an  ta na juz 
od dawna dąży do opanowania najwyższej w ła­
dzy, okazały się teraz uzasadnionemu Były 
ten prezydent, jakim  go jnż nazwać w oln o, 
•chroni się zapew ne, jeźli swą ojczyznę opu­
ści , do A nglii, gdzie ju ż  trzech jego synów 
wychowanie pobiera. Od tutejszych mexyliań- 
sltich wierzycieli nie m oże on dobrego spo­
dziewać się przyjęcia , gdyż nie podpada ża­
dnej wątpliwości, że on był główną sprężyną 
w> ukradkowem wydawaniu mexyliańskich obli- 
gacyj, do czego tutejsi jego  ajeńci L i z ar d i i 
*j>ółka chętnie się przykładali. Przez tę zmia­
n ę  rządu i a jen cy ję , staną zapewne mexykań- 
sk.ie papiery na lepszym  stopniu.

F ra n cy ja .
tlała historyję k o a l i c y i  z roku 1838 i 1839 

wydobywają teraz z niepamięci w której była 
zagrzebaną, dla zestawienia je j w paraleli z wy­
padkami teraźniejszemu Journal des Debats 
zam ieścił w tej m ierze następujący artykuł, 
z którego daje się poznać o co W teraźniejszej 
chwili chodzi. »Jak też słowa zmieniają swe zna­
czenie podług rozkazu interesów, podług wpły­
wu namiętności I Gdy w roku 1838 G u i z o t 
i T  h i e rs połączyli się z lewą stroną dla obalenia 
pana M o l e ,  nazwano to koalicyją. Niechże 
dzisiaj M o 1 £ wraz z T h i e r s e m  i wsparły le ­
wą stroną, stara się obalić G u i  z o l a ;  więc 
lo  nie ma być koalicyją. Gdy G u  i 'z o t i 
T h i e r s  oświadczyli się całkiem  jak le­
wa strona względem ustąpienia z Ankony i

0 traktacie, ■ który Luxem butg od BeTgti od­
dzielał , słowem, o znieważeniu naszej polity­
ki w sprawach zagranicznych, byłoto podług 
zdania konserwacyjnej większości koalicyją,ha­
niebną koalicyją. Dzisiaj powstaje M o l e  z da­
leko większa natarczywością, niżeli lewa stronaC u  ** u
na domniemane przyzwolenia G u i z o t a .  Po­
dobnie jak lewa strona zarzuca on ministro­
wi w ńajprzylirzejszych wyrazach, ze dla utrzy­
mania pokoju i angielskiego przymierza nie 
odmawia żadnej oliary. W  miesiącu grudniu 
1838 T h i e r s  i G u i z o t  podczas wyboru pre­
zydenta dali swe głosy panu O d i l o n - B a r -  
r a t : to nazwano wtedy koalicyją. W  miesią? 
cu styczniu 1845 sprzyjaźniła się pewna liczba 
konserwatystów bardzo ścisło z hrabią M o l e  
w zmowie; by pana B i l a u l t  wynieść na p o ­
sadę prezydenta ; owoż to nie ma być żadną 
koalicyją. "Ws/.yslkić dzicńnilli, które przez 
lat dziesięć niezmordowanie okrywały hańbą
1 obelsa G u i z o t a  i T h  i e r ś a ,  wynosiłyO c * *
obu tych dyplomatyków w pierwszych miesią­
cach roku 1839 pod nieLiosy : to była koali-' 
cyja, oczewisla koalicyja. Wszystkie dzienniki 
opozycyi zm ówiły się dziś do okrywania hra­
biego M o l e  najpochlebniejszem i pochwałami; 
uwielbiają jego  m ęztwo ; podziwiają jego  jęd r­
ną, dobitną wymowę. A więc nie jest on już 
ministrem z dnia 15. kwietnia 1837, który 
rządził przekupstwem ; jest on umiarkowanym, 
pełnym  powagi i godności dyplomatykiem, 
lfraj będzie m iał w hrabi M o l e  wiernego i 
biegłego obrońcę swych interesów, a korona 
ministra, który zdolny jest wziąć ją  w opiekę, 
i który się wystrzegać będzie wystawić ją  na 
niebezpieczeństwo. My, którzyśmy roku 1839 
nie uchylili ministeryjum z dnia 15. kwietnia 
naszej pom ocy, jesteśm y teraz świadkami, jak 
opozycyja w najhaniebniejszy sposób sama so ­
bie kłamstwo zadaje. Wy m yślicie zapewne, 
że to się nie m ogło stać bez koalicyi ? W y je - ,  
steście w obłędzie I Tamtym ani sie nie śni o_ i . t m o J o
koalicyi; jestlo tylko dobrowolna czołobitność, 
którą przeczytany przez pana M o l e  w izbie 
parów m a n i f e s t  na organach lewej strony 
i lewego środka wymusił. Owoż i pan G u i ­
z o t ,  gdy w roku 1838 trzymał z koalicyją , 
niezaniedbał utrzymywać swych zasad. W ystę­
pując z lewą stroną przeciw ministeryjum z d.- 
l5g o  kwietnia, starał się on swoję osobną cho­
rągiew zatknąć. Nadaremne zabiegi! Chorą 
gwic pom ieszały się w końcu -tak, jak głosy ; 
byłato właśnie koalicyja. Hrabia M o 1 S na­
dał teraz także swemu zastrzeżeniu znacze­
nie ; m ów ił on tak, jak zwykła m ów ić lewa 
•tronu: lecz to było szczerym przypadkiem ;
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h ra L k /M o le  należy nie mniej przezto do kon­
serwatystów. Przj^aciele jeg o  w izbic depu­
towanych gotnją się z lewą stroną do gloso­
wania przeciw konserwacyjnej w iększości; oni 
posuwają jeszcze dalej : zamyślają propo­
nować poprawkę, która ministrów ma obalić. 
Cóż na tern zależy ? (ii panowie są i pozosta­
ną przezto nie m niej konserwacyjnymi ; nie 
inasz ani cienia koalicyi! —  W  roku 1838 m ó­
wili odszczepieńcy; »My nie ganimy systemu 
•pnkojn, lecz ganimy system, który do usla- 
•wicznych upokorzeń prowadzi ; z zamiłowania 
•pokoju powstajemy na politykę, która go w 
•oczach narodu upadla i właśnie przezto w nie­
bezpieczeństw o podaje ; my glosujem y z opo- 
•zycyją dla tego , że tchurzostwo ministrów do 
•lego nas przymusza ; K a z i m i e r z  P c r i  e r  
•śmiałą ręką opanował niegdyś Ankonc ; 
• M o l e  zrzeka się Aukony, nieuzyskawszy od 
•Papieża nawet przyrzeczonych instytucyj dla 
•legacyj ; my pozostaliśmy - wiernymi polityce 
• K a z i m i e r z a  P e r i e r ; M o l e  sprzynie- 

“•wierzył się tej polityce." Odszcze|)ieńcy z r. 
1844 mówią ; ->>My nie czynimy żadnej opozy- 
»cv i: my ganimy tylko zachowanie się G u i- 
»z o l a w kwestyjach wyspy Otahajty, państwa
• marokańskiego i prawa przetrząsania okrę- 
•tów; prawda, opozycyja gani właśnie to za- 
•chowanie się ; ale mamyż krępować swe su- 
•mienie i pochwalać rozporządzenia ministrów, 
•z dziecinnej hojaźni, abyśrny z panami T h i e r s  
•i Bi l  1 a u 11 razem nie glosowali? My jesteśmy
• konserwatyści, ale chcem y niepodległość za- 
•chować ; niech w ięc G u i z o t  okaże się obrot- 
•niejszym lub szczęśliwym , niech utrzyma
• pokój i angielskie przymierze, bez uczynienia 
•jakiegobądź spokojnego kroku, a m y z naj- 
•więltszem ukontentowaniem będziem y nasze- 
»mi .glosami go wspierali ; wtedy niezawodnie 
•będziemy radzi, gdy jeszcze na dal miuistrem 
•pozostanie." T e  dwie mowy są na pozór bar­
dzo do siebie podobne, czyli raczej jestto je ­
dna i taż sama mowa. A le mylim y się : jestto 
tylko złudny p o z ó r ; w roku 1838 m ieliśm y 
ltoalicyją, w roku 1844, nieznana jest nikomu 
koalicyja, a nawet iuta-yga. Czegożto chcieli 
odszczepieńcy z roku 1338 ? Ci ambitni chcieli 
pTzyjść do steru rządu 1 Prawda że oni prote­
stowali , iż to bynajmniej nie jest ich  zamia­
rem ; ale nikt im  nie dawał wiary 1 Czegóż 
chcieli odszczepieńcy z roku 1845 ? Czy posad 
ministeryjalnych, urzędów, wpływu ? Bynaj­
m niej 1 Hrabia M o l e ,  gdyby potrzebowano 
jeg o  usług, m ożeby się dal nakłonić; wszak jest 
tyle błędów  do naprawienia i Pan G u i z o t  
ikom prom '• 'ow ał niejedne stosunk: 1 lv szystko

szlo tak wyśmienicie, nim pan G u i z o t schwy­
ci! w swe ręce w odze; wdobre porozumienie* 
zostawało w kwitnącym stanie; dzięki poje­
dnawczemu jenijuszowi pana T h i e r s  a. Frań- 
cyja w związku z Augliją ukracata na W scho­
dzie ambicyję rossyjską ; Niemce bratały się pod 
trójkolorową chorągwią; ostatnie iskrv w ojo1* 
wniczego i rewolucyjnego pożaru zagasały'; 
wewnątrz panował pokój i zaufanie pod zasło­
ną gabinetu z dnia 1. m arca; nic ju ż  niesly- 
szauo o klubach, o rozruchach, o zam ichach 
na osobę królewską. Pod G u i z o t e m wszy­
stko to się zm ieniło. A czem u ? Oto dla tego 
że ua glos oświadczył się za pokojem  i przy­
m ierzem  z Angliją. G u i z o t  jest krnąbr­
n ym , nieugiętym człow iekiem  (e ’est un esprit 
ruiiłe et fer  nie) ; on nie utnie lawirować; nie 
umie nadać pokojowi wojowniczego p ozoru ; 
jem u  nigdy niepr/yjdzie na myśl śpiewać »mar- 
sylijankę" w chwili, w której flotę na powrót 
przywołuje do portu. M o l e  zaś jest rozsądną 
przebiegłą głową (im esprit judicieuw et delie), 
który, zważywszy dokładnie, m oże w ięcej uczy­
nić dla pokoju i angielskiego przym ierza, niż 
pan G u i z o t ,  on polrail om inąć znowu ska­
łę  Otahajty; on potrali nakłonić izby do te­
go, że poprzestaną na proslem  wykonaniu ukła­
dów o przetrząsaniu okrętów ; wszystko to pój­
dzie tak gładko, jak niegdyś ustąpienie z Aukony, 
które jak każdemu wiadomo, nie wielkie sprawiło 
zgorszenie ; wszystko zależy, na tern, aby um ieć 
dać sobie radę. A w ięc należy m ów ić o p o ś w i ę ­
c e n i u  s i ę  a nie o a m b i c y i .  Tylko Guizot 
jest ambitnym. Między odszczepieńcami z roltn 
1845 nie ma ani jednego aspiranta, któryby 
życzył sobie zostać m inistrem . T o jest tak 
wielką prawdą jak to, że żadna koalicyja nie 
istnieje." Na tern ucina Journal des Debnts 
swoje ironiczno - sarkastyczue przemówili , i 
przemawia do sumienia hrabiego M o l e .  Tyl­
ko z wielką trudnością zdołał G u i z o t  na­
prawić ten wielki b łą d , który w roku 1838 
przez swoje przystąpienie do koalicyi popeł­
nił. Druga koalicyja, po haniebnym upadku i 
smutnych skutkach pierwszej —  byłaby b łę ­
dem, któregoby ju z  niepodobieństwem było na­
prawić.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  d n i a  16go 
s t y c z n i a  został przyjęty po Iług propozycyi 
komisyi drugi paragraf w n i o s k u  d o  a d r e -  
s u , dotyczący wojny z państwem marokau- 
skiern po przymówieniu się wicehrabi de Sa i n t 
T r i e s t  i hrabi P e 1 e t (:!e la Lozere) prze­
ciw n iem u, a barona ne B u s s i e r e s  i księ­
cia de B r o g 1 i e za m m . —  T  z e c i p a r a ­
g r a f  ściągający się d o  A l g i e r y  i, został bez
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dysliusyi przyjęły, —  Poczem  z kolei nastąpił 
c z w a r t y  p a r a g r a f  dotyczący stosunków 
z A n g l i j ą .  Hratia S c g u r  d e  L a m o i -  

* g n o n zaproponował następujący dodatek do 
tego paragrafu: »i żeby przyspieszono pożąda­
ny skutek układów, które zaręczając przytłu­
m ienie haniebnego handlu, do tego zmierzać 
powinny , aby n a s z  h  a n d e l  z n o  w u p o d  
W y ł ą c z n y  n a d z ó r  n a s z e j  b a n d e r y  
o d d a n o . "  —  Minister spraw zagranicznych-, 
pan G u i z o t ,  dał swe z u p e ł n e  p r z y ­
z w o l e n i  e do tego dodatku, owoż pom ienio- 
ny paragraf w  takim składzie bez odmiany 
przyjęto. —  P i ą t y  paragraf, który się ściąga 
do odwidzin Iłróla w  Anglii-, zastał również 
przyjęty, i rozpoczęto dyskusyję nad s z ó s t y m  
paragrafem- dotyczącym przyjacielskich stosun­
ków  Francyi do mocarstw zagranicznych, ale 
że ju ż  było późna-, w-ięc ją  na- drugi dzień 
odłożono.

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 1*7. sty­
cznia p r z y j ę t o  s z ó s t y  p a r a g r a f  podług 
wniosku ltomisyi, jednakże z tym- dodatkiem , 
który książę d’H a r co -u r t  zaproponow ał: ^Spra­
wiedliwość jest jednak najpewniejsza! rękojm ią 
p ok o ju , a Wasza królewska Mość n ie  zapomnisz 
bez  wątpienia, że m iędzy narodami będącemi 
dawnymi sprzymierzeńcami Francyi, jest je ­
den , którego byt uroczyście traktatami uzna­
n o ."—  Na teinże samem posiedzeniu p r z y j ę ­
to także s i ó d m y  i ó s m y  paragraf wniosku 
do adresu-. Poczem  przystąpiono do- rozpraw 
nad d z i e w i  ątym -paragrafem . Baron de B u s— 
s i e r  e s  zaproponował, aby słowa tegoż para­
grafu : » Wnioski ściągające się do różnych dla 
powszechnego dobra przedm iotów , a mianowi­
cie , do budowli rządowych, hędą najszczegól­
niejszym  przedm iotem  naszego roztrząsania",, 
w  ten sposób ułożono : ®B ę d z i e m y  m i e ­
l i  s o b i e  to- z a  s z c z ę ś c i e ,  ż e  b ę d z i e ­
m y  w s t a - n i e  z r o z w a g ą  r o z t r z ą ­
s a ć  wnioski do- ustawy, które się rozmai­
tych dla ogólnego dobra pożytecznych przed­
m iotów^ a mianowicie budowli- rządowych do­
tyczą." Proponent oświadczył, iż dlatego ży­
czy sobie tej zmiany, aby okazać, że to jest 
nieprzyjem nością dla izby parów , gdy na. ko-ń- 
e u  p o s i e d z e ń  dostają s ię  do- naej najważ­
niejsze wnioski do ustawy, gdyż wtedy dla krót­
kości czasu, niepodobieństwem  jest dla niej 
roztrząsną-ć pom ienibne wnioski do ustawy z tą 
rozwagą, jakiej ich  ważność wymaga. —  P o­
nieważ już było p ó źn o , przeto dyskusyję nad 
tym paragrafem równie jak i nad zapropono­
waną przez barona de B u s s i e r e s  poprawką 
odłożono ,

Na posiedzeniu i z b y  p a r ó w  dnia 18. sty­
cznia p r z y j ę t o  paragraf 9, z odrzuceniem? 
poprawki barona de B u s s i e r e s ,  następnie 
przyjęto 10 i 11 i oraz p r o j e k t  ad resu - 
podczas- głosowania nad całością 114 głosami- 
przeciw  30.

Z  P a r y ż a  d n i a  18.  s t y c z n i a .  Już od- 
dawna książę B r o g l i e  nie m ów ił tak dobit­
nie w parlamencie jak  na posiedzeniu i z b y  
p a r ó w  dnia 16. b .m . Książę ten , który d łu­
go- odgrywał jednę z najważniejszych dyploma­
tycznych ról we Francyi, był od lat kilku pra­
wie- zam ilk ł, i zdawało s ię , jak  gdyby się- 
zrzekł wszelkiego ważniejszego w polityce u- 
działu. W iadom o, że podczas ostatnich dzie­
więciu do dziesięciu lat starano się wszelltie- 
m i sposobami nakłonić go do przyjęcia jakiej' 
posady, ale że się wszelkie te usiłowania o 
bezwarunkowy i- nieugięty jego  upor rozbiły. 
Mówią czy słusznie czy niesłusznie, że posta­
nowienie lisięcia B ro -g l i e niewstępowania w ię­
cej do gabinetu , jest skutkiem przyrzeczenia ,- 
które on... umierającej swej m ałżonce uczynił.* 
T o  jest niezawodna, że w  dwóch lub trzech- 
przesileniach gabinetow ych, pom im o wielkie­
go kłopotu  dw oru,, jednakże o księciu B r o ­
g l i e  nie było- ju ż  mowy, albo-przynajm niej 
tylko o tyle, ile szło- o zasiągnienie jego  ra­
dy - lub- zdania.. Owoż i w izbie parów m iał 
książę B r o g l i e  w ostatnim czasie w publicz­
nych rozprawach tylko m ały udział, tak, iż 
wczorajsze jego> wystąpienie na korzyść Soult- 
Guizołowskiego ministeryjum uważają za szcze­
gólniejsze- zdarzenie.. Niektóre osoby są tego 
zdania, że szanowny ten par m niej przez u- 
dział dla pana G u i z o t a  i jeg o  polityk i, jak 
raczej przez swój wstręt ku hrabiemu M o l e  
do wczorajszego swego postępku był zniewo­
lonym . Jalikolwiekbądź, p o m i e n i o n a  m o w a  
b y ł a  d l a  g a b i n e t u  b a r d z o - k o r z y s t n a - ,  • 
ju z  przez uzasadnioną osobistą powagę mówcy, - 
juz przez prawdziwy, dyplomatyczny obrót, ja ­
ki tenże, swojej polityce ministeryjalnej. nadać: 
um iał. Mowa księcia B r  o g l  i e znajdzie m ocny 
odgłos w izbie deputowanych i znacznie ułatwi 
dla m inisteryjum  tamtejsze zadanie: Nigdy j e ­
szcze nie okazano- z 1 ak przekonywającą- jasno­
ścią i z tak loiczną lionseliwencyją, ze samej 
Francyi największym jest interesem , aby w oj­
na z- państwem: marokańsliiem z zadowoleniem ’ 
je j przeciwnika i ile możności jak. najspieszniej- 
była ukończoną, aby sobie z tam tej strony., 
jeźli n ie życzliw ego, to przynajmniej nie roz­
jątrzonego zapewniła sąsiada, i aby przezto> 
siebie samą przeciw konieczności dalszego roz­
szerzenia swoich afrykańskich podbojów  zabez-



piecżyła. Książę B r o g l  i e jest w ogóle nie vvicl­
iii m  przyjacielem  tych podbojów , do których 
Francyja, jak on odw ołu jąc się do je j m ini- 
sleryjum  z roku 1831 zapewnia, pom ału po­
m im o swojej woli została przymuszoną, a 
v których on raczej ciężar niżeli .korzyść u- 

patruje.
.Na posiedzeniu . i z b y  d e p u t o w a n y c h  

d n i a  17.  s t y c z n i a  odczytano w n i o s e k  
d o  a d r e s u  tejże .izby. Co do prawa prze­
trząsania okrętów .przytaczamy następujący 
ustęp : ^Spodziewamy ' się , że ten wzajemny 
duch sprawiedliwości i  pojednania .spro­
wadzi niezadługo pożądany skutek ..układów, 
Jttóre, podług ponow ionego życzenia izby, za­
bezpieczając przytłum ienie handlu niewolnika­
m i, do tego zm ierzać powinny, a b y  n a s z ą  
m a r y n a r k ą  z n o w u  . p o d  w y ł ą c z n y  
l a d z ó r  n a r o d o w e j  b a n d e r y  .o d d a n o .*  

Co doPolslii taksie w tym adresie wyrażono: »Wa­
sza Król.M ość zapewniłeś.nas, że stosunki Tw oje­
go rządu do wszystkich mocarstw zagranicznych 
są .ciągle spokojne i przyjacielskie. D obre te 
stosunki -opierają się na wiernem wypełnieniu 
traktatów. F r a n c y j a  n i e  z a p o m i n i  . de  
o n e  p o w i n  n y  b y ć  n ą d z i e j  ą .-i c h l u b ą  
w s p a n i a ł o m y ś l n e g o  n a r o d u ,  k t ó r e ­
g o  p r a w a  / u ś w i ę c i ł y . "  —  Dyskusy■ 
je  nad adresem rozpoczną się. dnia 20gO sty­
cznia.

iDnia 16. stycznia odbyła Francuzka aliademija 
um iejętności publiczne posiedzenie dla przyję­
cia obranego niedawno /członka, S a i n t -M a rc - 
G i r a r d i  n (spółpracownika pisma Journal des 
Debats, będącego jednakże jednym  z liczby »od- 
szczepieńców* z roku .1845) ; W i k t o r  H u g o  
m iał zlecenie powitać tego nowego kolegę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I  PRZEMYSŁOWE.
- (®  korespondencyi prywatnej).

Z  B ia łej, dnia 26. stycznia. Chociaż sanna 
nie ustaliła się , przecież od początku grudnia 
r. z. drogi są ponajwięliszej części dość dobre. 
Nie pow innoby tedy być trudno o  dowóz zbo- 
° a , gdyby tylko nasi właściciele dóbr mieli go 
wiele na sprzedaż: jednak rzecz nie ze wszyst- 
lliem  się tak m a , a do tego jeszcze najwięk­
sza 2zęść producentów spodziewając się nadal 
wysokich ce n , ociaga się teraz z sprzedażą. 
Nadzieja -ta n ie  byłaby m oże przesadna, ale 

. .. ■ ' ■' 1 »■ — 
.-Redaktor J. N. K a m i ń s k i .  — Nakładem 

(Drukiem P io tr a .!

jak  na t o ż , przynajrmiiĆj tym razem u nas 
chybić m o ż e , gdyż porobiono znaczne zaku- 
-pna w W ęgrzech , a tak nie łatwo na znacziiie 
wyższe ceny ,u nas liczyć. Dzisiaj płacą t u : 
za korzec pszenicy 6 zr. do 6 zr. 30 lir., żyta 
4  zr. 30 kr. do .4 zr. 45 kr., jęczm ienia 3 zr. 
45 kr., owsa l zr. 45 kr do 2  zr. m on. kon. 
C.etnar siana 1 _zr. do 1 zr. 15 kr. m . lt.

W cześne .zasiewy ozim e wyglądają dobrze., 
-mimo że śniegi je  nie przykryły: atoli co bę­
dzie .z późnemi zasiewami, które nie powscho- 
dziły ? Oto k łopot. A M-zeba w iedzieć, iż póź­
nych .zasiewów jest u nas .wiele w tym roku.

O gorzelniach m ało mamy do powiedzenia.: 
w iele z n ich skończyło ju ż  swój w yrób , albo 
też wkrótce skończy. Przedaż wódki jest łatwa, 
w  cenie 8 zr. 15 kr. do 8 zr. 30 lir. m . k. 
za wiadro 30-stopniowej oliowitej. —  Jak sły­
ch a ć, :pokup nie potrw a, .gdyż ostatnie wiado­
m ości z W iednia nie są bardzo zachęcające do 
speliulacyi ,na tę cen ę , jaka u nas jest teraz. 
Atoli m ocniejszy spirytus aż do 35° jest ciągle 
poszukiwany .i m oże m ieć łatwy odbyt. ■

„■ .Nasienia koniczyny z ostatniego zbioru -ma­
m y ,tu pewną „ilość na naszym placu handlo­
w ym . W łaściciele żądają 20 zr. m . li. za cet- 
n ar, atoli dotąd n ie  ma nań kupca.

Z  Dobromila, dnia '26. styczn ia . W  okolicy 
naszej handel jest w niepam ięlnem  uśpieniu., 
i to na wszystkie .produkta. Jarmarki i targi 
.zdrobniałe, nieuczęszczane, bydła i w czwar- 
tćj części tyle -nie bywa ja k  -zwykle bywało : 
spekulanci obawiają się llsięgosuszy. Na karm- 
n ćm  bydle 'ledwie się nakład wraca. Konie ro­
bocze bardzo drogie : m ocnych , piersistych
n ie  widać na targach, jakby już m iot ich za­
ginął. Z boże  w  drobnej sprzedaży ma nastę­
pującą cen ę : Korzec pszenicy ozim ej 9 zr. 30 
■lir., pszenicy jarej 10 zr., żyta 7  zr., owsa 3 
■zr., ziemniaków 1 .zr. 50 kr. w. w. —  Garniec 
okowitćj 29 kr. m . k.; o ryczałtowych przeda- 
zach  tego wyrobu nie słychać.

Pszenice ozim e ledwie dni kilka b iTly śnie­
giem  nakryte , nie najlepiej w iec wróżą.

T E  A T  28 F O Ł g S Ł I .

J u t r o  Oia dochód Instytutu U bogich ): Śklanka w ody, 
czyli; Przyczyny-, i skutki, kom edyja w  5 aktach , 
z  fraiicuzkicgo p rzez  Eug. S c r i b e  napisana.

Spadkobierców  F  r a ń  c i s z k a  K  r a 11  e  r a.
M i l e r a  ive -Lw ow ie. )  (Dodatek nadzwSj
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D n i a  2 ^ g o  b i e ż ą c e g o  m i e s i ą c a
rozpoczęła się w dawniejszym arcybiskupim pałacu, w  rynku, na lszem  piętrze

w y s t a w a
C E L N I E J S Z Y C H ,  R O S Z T O W - N Y C H

l l l 4 ! i T ; U l J I T I Ł
które fis wlaśaJe a Mnickowa sprowadzone zostały.

-Zbiór len zawiera: Obrazy świętych, bitwy, rozmaite wizerunki koni, Jandszafty, sceny
.z życia codziennego i t. p . .— Obrazy rte pężla

aaaj slynniej szych mistrzów
zasłużą zapewne i u nas na zadowolenie wszystkich znawców i lubowników sżtuk pięknych-

Szanownej, piękne sztuki m iłującej Publiczności nastręcza się zarazem sposobność ZS1“
Kuipymcnnia o&razów z tej wystawy, a to pó eenacli mniarfeowatiych.

Wskazane wyżej m ie jsce  wystawy otwarte jest -codzieńnie od -godziny- 9  *— 4 /8  rano, i od 
S  —  4  po południu.

Dla pokrycia -choć w pewnej części znacznych kosztów tran~~>ortu i innych wydatków, ;.po- 
•-stanowiony jest

wstęp ©d osoby po i©  kr. mon. .onw.
Ta wystawa ule potrwa dłużej jak  przez cztery tygodni^ poczem  nie-

sprzedane obrazy posłane będą do Warszawy.
Drukowanego g p ig H  wszelkich obrazów tej wystawy, {dostać można za m ierną oplata 

w księgarni -niżej podpisanego, jąkoteż i na m iejscu sam ejże -wystawy.
W e  Lwowie dnia 3 ®. stycznia -sg45> Jan Milikowski, księgarz.

Slm 2k\m biefeg SflonatS
;{>at im efcemaligen crjHfd/ćflic^cR g>nlaiś om Stingplage tm lten ©to#

x i n c  S I  i:5 f t c  U  u n  g

twjfojltóer, foPąrer Sclpiflltf,
begonnen, fcte fb cfcerc hoit ^ im c f jc t j fłter cinsjctiuffen ftitfc*.

:£iefe ©ammlung enibalt: >ę>eil. SJJtlber, ©c(flad;ten, ^ferbeflucfe, Canbfcboften, ©enrebilber u. f. w.
jie ron ten ânben łtefmtttttft* SÓjetffet*

t>ortrefl(i$ auśgefu&rr, flu$ {x'cr oott fl[Ien:ś\undfennern unb .Sunflfminben ben rerbienten &3eifaII finben werben.
śugleicl; toirb einem fcoben -funfljmnigen ępublifum ©elegenfyeit borgeboten CtttjeJttC (StttcFfc 

<«tó btefer gu htfligen ^Jrctfcn nttFattfcii 311 femtełt.
2>ai3 oben bejeicfmete Cofał ,ł aktaglid) oon fru() 9 - - 4 S U for unb sJiad;mtttagS oon S —4 Ufor geoffnćt. 

Um bie bebeutenben Sranśportfoflen unb 'onflige 2fuślagen nur etnigermaflen ju bebfen, ifl ein 
Entree non i©  fv. ffl. a IJJerfpu 

feflgefcfot tuorben. — ©iefe fluśflekung oirb mC$>* Idltget? nlS tHCt SSodjen tflttCtlt, ba batttt 
b:e nod) unoerfauften ©emalbe tiacfy SBarflfoau -abgeben -werben.

£>er gebrucfte B&atalog iiber fammtiicfje ©tudfe ifl gegen eine fleinc iSergutuna in ber 83uc§* 
foanMung bee llntcrjeicbneren, fo trie im Cefale ber ?fu3flenuttg *u fcaben.

Scuifcetgtira 4S©. ^om ter 2 § 45 . d o lia n n  M ilikowskij f8ucfo---imb Hunjlfoantiep,



£3ei J o l i a i l l t  K IH IlŁ O W S liS .  53«c5 ânb(cr in Lemberfo Stanisławów Uttb Tarnów tfb ju fcaben:

®cr IStener giifgjauer.
Seitfĉ rift fur ©ebilbete.

êrauggegcben eon * f. N . E l J e r s f o c r g f *
28ocT)entlicI;> fcrct) 3isumitmt iwit Otclcu Sfcilagen.

Siefe umfajjt oCe bemerfengmertf;en Grfĉ einungen unb Greigniffe ber S£Sert/ wie in
ber literatur; beobad&tet ben 93or- unb 9tii(ffc|>ritt ber 3eit/ unb ma$t eg ficj) jur Ifufgabe, î rcn £efer 
»or bem geiftigen ©iilftanb unb bem .guriicFbleiben {„ j,ei. ©jf^j^te feiner śeit unb ifrreg 23ilbungggnn* 
geg ju bema r̂en. @ie bictfcet jugłetc  ̂ eine £ag.eg= unb eine literarifc£>e .geitung; ifjre ©palten fteben 
ber 9toeetIe unb Grja&lungr bem Zfyeater unb ber ^ritiE/ ber ©efd)i$te unb jeber miflenfcljaftlidjen 
£3e(trebunge alfem Steuen unb ©uten, mag $unft unb ©cmerbe bringen, ejfen. ©ie gemaftrt einen 3a(>r= 
gang &inburc|)| in eier grojjen; (tarfen 83anben, angeftiflt mit bem 5S3ifiengmerf{jefłen unb Snterefjanceften 
eug ber ©egenmart/ Sebem/ ber ni$t non ben Srfd^einungen ber 3eit wnb Citeratur uberftugelt werben 
wiW, rei$e SOiittei ber S3elefcrung / bet ttnter^oltung, ber geifligen ?inregung; unb Iiefert bem Sfceif* 
aiĉ mer enblicfr ein SBerF/ beffen Sleij ni$t mit bem JfugenblicFe eerjTiegt, fonbern bieibenben S&ertfc fiir 
bie SuEunft be^aft..

Se r r,3uf$auer,/ iffc bie aflerwo&Ifeilfte beutfcfie Seitfcfmift. 3w Cemberg, in ben cbigen 
aJud^anbfungenf Fopet er .ganjja&rig 5 fl.; fcalbjafrrig 2 fl. 30 Er. G. ® .

Su.rc|> bie F. F. ępcfl: bejogen—  eine S3ejuggmeifer bie mir 3*u«*V wefdjje mit bem Seben ber 
9?efibenj in fbeter S5erubrung bfeiben unb uber aUe 93orfaUe, 93ergnugungen, gefte unb p̂urgfcjjlage beg 
•fperjeng ber SNenarc&ie fdjnell in Senntnip gefegt fepn rootlen, nid;t genug empfei)Een Eonnen—  Eo= 
fłet biefe Seitfcfirift ganjjafcrig nur 6 fl.r f;aibja&rig 3 |T. G. 9)?. 3u biefem eon SSielen ,/fabcIbaft 
*«oę>ffciI/J gcnannten ^reife er()a(t ber 2(bennent mo$entfic(j brepmabf unter feiner gebrucEtcn 3lbref]e 
(o£ne alle meitere 2iugtage,. felbft bie S?ri.eftragergebubr mit eingefcblcffen) ben |/3ufcbauerł/ mit allcn 
33ep(agen in feine SBobnung; unb tage fie ain entfernteften ^uncte ber SOTcnarcjue, punctlidfrfi jugepefls. 
SBir ratben jebodpt/ um jebem Muffcblag beg p̂reifeg augjumei^en, mit bem 2(bennement in einem 
franFirten SDriefe gerabeju an bie lobl. F. F. Oberpe ^ofpcpamtg=3citungg=Grpebitictt in SBien, ober o«. * 
bag aefertigte Gcmptcir ju menbcn. 23on Comptoire M  t̂Bicncc Sufĉ auer̂ /7

SStcn (.©oirot^ccrgttffc ? it o . l i n . )

■*. ©a eben ift erfd̂ ienen unb in cbiger SBuc^^anbiung ju ^aben::

S e r  &  5  r  *  X  a  n  3 .
(  © r f f c  im fttm fd jc  s )

2iugfiibr]icl; un.b Ieic()tfflijr.id; bef̂ rieben ren IL u t lw ig  H i l i t t t y i .  
, SHit 2(bbifbungen ber 6 Souren unb einer 93eigobe ber National = SiuftE.. 

Sleg. brcfcf). ^reig 20 Fr. G. 9R.

S i e  m e b e r i t e n  S B i e n e r  O u a k i t l e r t .
3 . S lu ftag c. 1. SSmtfc. c t!fl;a lfc iifc :

1 )  S ie  Qoadri]le -  fi-anęaise mit 6 Safcln 3EbbiIbungen/ unb 50?ufiE ren Musard. [Sie Unibn- 
Quadrille mit 6 Snfefn 2/bbiIbungen, jugieid  ̂ ju obiger SKuftF. 3) S ie  Lance-QoadriIle mit 4 Sa* 
fefn 2(bbiibungen unb einer SWuftF, ren C. Fux. 4 ) S ie  Słowanka mit 5 Snfeln 2ibbitbungen. unb- 
ąiii.er SSupf.

$mg 1 ff. G. 9}?.; jeber Sanj einjefn 20 Fr. G.


